
Rok iV.-Nr. 196. Sroda, 27 sierpnia 1924 roKu. Cena numeru IO groszy-

--------------------------------------------------------

' 

C E N A O G ł'.,, O S Z E N: Dolar w Warszawie 
5.185 

... „ ............ - ..... ,„ ........ 

1.sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy fednoszp. (str. 1f szpalt}. 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ " " „ „ „ 
Zwyczajne . • . 3 „ „ „ „ „ „ „ 10 ,, 
O~loszenia zamiejscowe c 50 proc., zaś firm za:.!ranicznych o 100 rro~ . drożej 

CENA PRENUMERATY: 
,'\ilesłęcznłe w todzł . . . • • . , . . . • . . . . złotych 1.85 

,, " kraju . • . • • • , J • • • • • • • „ 2.50 
„ „ zagranicą „ • , • • • • • • • • „ • . , • 11 4.00 

Odnoszenie do domu t5 groszy miesiecznle „Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gto· 
sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i A.dininistracjaa Ł 6 d t, Piotrkowska nr. 106 
1 I I I Telefon nr. 7-99. I I I I I 

'---------------------------------------------------------------- - ------ ·--- ... ------ - - ----- --------

Pokój via· Mars. W Berlinie dusiło do porozumienia. 
Data 23 b. m. wraziła się w paml~ 

Kronika polityki polskiej .. 
ERAZM PILTZ NA EMERY­

TURZE. 

Rynek pieniężny. 
miesz.kańców gf(lbU ziemskiego. Dnia Większośt rządowa zapewniona. DZISIEJSZA GIELDA. 

tego 'lars znajdował sic na nalkr6tszym ' • • . • . , • 
<l:vstanslc od ziemi. Na ten moment czi!· · BERLI.N1 27 ~.1erpn1a. :- Dz1s,wam w ~r?<1ze.ruu han~lu 1. prze-

Prezydent Rzplitej zwolnił po- Waluty bez zmiany. Dla akq 

t.;ili astronom1> vie prawfo całe stule.cie. odbyło się drugie, czytanrn. usta~ mysłu memu:?r~kr~go w ~cz~1e 45 sła nadzwyczajnego i minist.ra peł 1 tendencja utrzymana. 
nomocnego, Erazma Pilza, ze służ 
by państwowej. Pewne nadzieje 1 pewne ohaw:v, do. · planu lJave.s a. P?s1edz_erue ! będą głoso":ah za 1?!ZYJęc1em U• 

związane b:vły z tą datą. Dzięki olbn~'- re1chstagu zakon.cz:yło się o god;. 
1 
s~aw paves a. Częsc posłów n~­

fllim pol'tępom nauki i techniki zićmia- ' kwadr~ns na d~res~ąt~. Trz~c~e CJOnahstycznr~h powst~zy~a się MIN SKRZYNSKI W PARYŻU 
1 i d . r 1 t ł ~ 1 czytanie odbędzie stę iutro. ogolne od głosu1 częsc zas będzie meobec- 1 • • 
.'.:: spn 1 ziewa 

1 ł s ękt~m ... razem dpr~ei;,a1: !"zaś dłosowanie we wtorek. ! ną podczas ~losowania. P ARYż, 26 sierpnia. (Pat). Mi-
na n;,fl" s:vgna y, oreuv go os1ęg ~" Syt · lit • t • k k I · ' h S' · 
'~d· .11 .„ : t t .· ·j · „1 i :1 ' "' uac1a po yczna 1es Ja O• Już dziś cz<>-~Ć posłów należą- nisler spraw zagramcznyc ł(rzyn 
, " n . u is o v 1y ace na " ars e, o 1 e 'k · • ód ł I t '"t" ' • k" · k 
1 t t • i i li d t I mum ·u1ą ze zr e par amen ar~ cycb do organizacji rcbotnzczo - s 1 w towarzystwie se re tarza 

r..:i ne a a ies zam esz :ma. os rze~:i •

1 

r·ych nast uj · h ł I b ł t d 'ś z d 
nasze sy~nałv i cdpowledza na nie. · ęp ąca: „ • nacjonalistycmyc otrzyma a ur o- pr.z~ y u ~ rano. worca p. 

'
• . • 1 •1• t !'· 1 t 1 • t W przebiegu perłraktaCJl m1ę·1py i wv1·echała z Berlina. Jak sły- mm1ster odiechał do hotelu, po-
•ars12rne, .es 1 ~, „o s n e,a, ~pos rze- d • I' t • t' · · d . , • • ł · · cl · 

d d b ·1 · • . ; · zy naqona.1s ami a par Jam1 sro -,„. "'" "fo' - dP.mok„ac1 nte zre- czem z ozył wizytę prezy entow1 
i:a praw opo o n e s,•gnały sw1etl11e, · ka ce t • V p t • • • ., , : · · '. d • · · , H · · p · 

'
•·y tane k'lk , t kt. I - n rum 1 • ar ei - wy1as- zygnowah ze swego zą arua roz- mm1strow ernotowi. - remfer 

sy · z 1 ui.as u pun ow r.aszego ! '11'ło si'"' stanow1'sko nac'ona'i'sto'w l · • · h t • • • ' · ł · · t Sl • 1 · ' • 
I . . · " J 1 • wiązania reIC s agu i rozptsarua I przyJą mm1s ra >:rzyns {Jeóo snia 

.:t chu„.. a wówcr.as nawklze się rN- którz7 domagają się otrzymania i h b • • • t k d . Q . d'O „ 
mowa k' 1 • • • nowyc wy orow i wniosą ę we- amem na ua1 nay. 

· . -hktt portfeb w rządzie. Opinia pu st1·ę podczas rozważania proi'ektu 
Znana lest wszystkim powieść - bli ' d k · t ' 

. ' . . . czn~ Je na 1es przeciwna na- ustawiFwniesicnego przez rz'łd o 
utoJ').1a Wellsa „Wo1na dwuch ~wla- CJOnah~t .m i doma~a się od wszyst ł h hr b z drug' • t 
fńw". W 1:topil swe.i przedstawia Wells! kich stronnfotw rei~hsta"n przy1·„., c 8~ oc1 .• ~nn.vc ' " teaIJ ~ ron! WARSZAWA, 26 sierpnia. (Pat) 

MIN: KIEDRO:rll URZĘDUJE. 

Ozisieina giełda w Zurychu. 
ZURYCH, 27 sierpnia (PAT) Polradjo . 
Holandia 206.90 
New Jotk 5-~3 1 trzy cz\\ o.rte 
Londyn 2396 
Paryż, 2883 
Mediolan 2362 
Praga 16 
Budapes~t 0.007 
Belgrad 6.67 
-ofia 3.85 
Rukareszt 2.60 
\Wcd~ń 0.0075 i ied11a czwa·rta 

• • • • • G " , nac1ona isc1 me zrezy6 now l z„ ' M' · t ł · h dl · · 
"· yfaclowanle m:irsrnn na z1em1 1 roz- eta ustaw Daves'a Wobec tego " . d . t • • d · mis er przemys u i an u mzy-
JJl!czJiwą walke dwuch gatunków iscot stanowisko nacjo~alistów zostało sd. w~6ohz' da~i_a, wfs ą11?iendia os prząr: nierJózef Kiedroń powrócił z ur- PARYŻ. 

27 
~icrpnla 

. . 1 •1 h lk . . d . , • u 1 c oc zis co ne i po cza e 1 • b. ł d . p . 
bz:nt;i~yc 11ki mys a

1
c:i-·c , wadb ~ kzH?,'.111~n o po 1~aztone l 11.ac.ional1ści hzrezygno traktacji z partjami'środka żądanie opi; ibod J~ ~rzkę dowa~t~. rzyin~o- Lendy.n 82.65 

otwarcie giejdy oarvskiei: 
(PAT). Polradi~ 

Y .1 wa c mars an o po 01 u 1 ziem- wa 1 os a.teczru.e z~ sw~c ~ą~ań. gwarancji, że będą przyjęci do rzą w~c ,ę .zie ia. .aw~HeJ w pome- New Jork 18.40 
skie1. . . Sytua~ia zdaie się hyc ~YJas1 •• o- du tem niemniej zapewniają, że dz~ałk~, srody t p1ątk1, od godz. 12 Belgia 92.40 

UtopJal„. ~ai>ewne. Ale czyz mysi ną 1_ pro1ekty ust~w Da~es.a a ~a- podczas obrad nad budżetem po- do 2-eJ. Jfa,z;pania 244.5~ 
o porozumlęmu się z ,'\olarsem nie brła w~t ustawa kole1owa, .dora . J~k d;ifosą kwestję utworzenia bloku . Włochy 8l.5fl 
stp Ja temu utoplą? Czy idea komuni.. wiadomo, wymaga dla przy1ęcrn centro_ prawego NIEUDANY STRAJK W GDAN-
owanla się dwuch planet poprzez nie- jej większości dwuch trzecich gło- ' SKU. 

z ienone przestwory kosmogoniczne '>ÓW1 ma zapewnioną większość. MICUM JESZCZE DZIALA. GDAŃSK, 26 sierpnia. - Próby 
nie b}·ła uton.ią do chwili zdobycia środ- Jak słychać, ma być osiągnięty komunistów wywołania w Gdań-
ków technicznych i m.:tcd na:1kowych? następując „modus": I DUESSELDORF, 27 sierpnia sku strajku powszechnego spełzły 

A teraz prz~·pn~ćm;r.·, ii s~·'!nał:v na- Posłowie nacjonaliści z obszaru (Tel. wł.). - Kontrakty f'.iicum na niczem. Na zwołany przez nfoh 

Szwajcaria 34,'i 
Da,l!'Ja 298 
lfo!and1a 71,; 
Norwcgja 25~ 
Szwecia 491 

l~mnunja 8,90 
s1.c rostaly po tueżone na :\tari;!e. Ruhry i południowo - zachodniej I zostały prolon~owane do dnia 23 wiec przybyło niewielurobotników 

Prz.yp1L'ćmr dalej, i.i marsianie odpo· części Niemiec a więc zaintereso- ! września r. b. którzy po pri.emówieniach kilku- Otwarc·1e a1·ntdy londy't1b1·n1· 
\\ iedza. nam na nasze zaputania. Co 1 l ~ Ud Il • 

' nastu· mówców, rozesz 1 się )ez 

"f";~;h: twierdtil w swci utopii .' iż Czy' istnieje tajny układ. między żadnych rezoluc•i. ~~\~,~~~k ~~~~rpnla (PAT) 1"0Tracl!11 

111an;ja:1ie są zupcłn'e niep:idohni do nas He iotem a ark em? . . Francja 1\296 : trzy ósme 

. ~a~an'.a ~~.u~o~;e spcf;'.roslrnpl! e PA~Yż1 27 sierpnia. Dzisiejszy i na umowa i czy rzec:iywiście Her- Spisek antysow1eck1. Belgia 89·50 

st" icrazaJą clzisia,, p; ahm " 1~' a na ,'1ar- Ecla1r" zwraca się do Herriota z riel prosił Marksa aby n' publi- WIEDEN' ?7 · · (P t) - Włochy !Ol,3! 

·ie ·es 0 
r>O ow1: r':a sza, mz a. or;1 żądaniem, aby wyświetlił kwestję, l ko wał o lej sprawie żadnej wia- N F · p 11 d · Wł :-Szwajcaria 2397 s' i t f - d „ I kt. " • ' Je \ I „ sierpnia. a . . . 

oddychata eks~e~yc~a na ~zc:r.yt ,\fount, czy w rzeczywistości została za- domości. " cue re1e . resse onost : .a Hisz,panja 33.86 
Ewe.re-tu. i:o Jllz me utopJa, ale praw- warta między nim a Marksem taj- J dywostoku, ze władze s0Wleck1e Portugalia 1,59 

dopodcbie1htwo rzeczywistości. I polityczne aresztowały 39 przy- Holandia 11.59 

A je~li tak, jesnem jest, iż marsj:inlc Ob d • • • d J t . wódców spisku, który zwrócony Dania 27,72 i pót 
lllllSl~ by\.! 1upch.1ie innerni_ onrnni~ma- ra y UDJI mię zypar emen arne1 był pneciw rządowi sowieckiemu. Norwegia 32.47 i p1'il 
mi, 111e 1><>dobnym1 do or1arnzm61v zyJą- . . . , . . Szwecja 16.89 i pól 
creh na zlemł. BERNO ~ZW., 27 sierpm.3: (Pat). Jeden z delegatów rumuńskich Spiskowcy zam:erzah po·wołac na Niemcy 

18
.
9 

Na wczorarszem popołudn?Owem zarzucał w swej mowie rządowi tron rosyjski 1'ed111eg·o z wielkich! 
Odmienność gatunku pociąga za so­

b~ przeYvażnie wrogość . .\larsjanie prze· 
to, o .le istnleią, o iłeb}' przybyli. nie 
różnilfby się zapewne w intenc.lach 
sv:ych od tych przybyszów, których na 
kre!:m Wells w swe.i ulopji. 

· d · I „ • d · Austria 319.500 
pos1e zenm ~~n~resu un11 i:i1ę zy- węgierskiemu, że popiera propa- książąt. Byli oni w kontakcie z or-! Praia 149.50 
paTlamentarneJ odbywab. się dys- gandę irydentystyczną w Siedmio- . · · · h' · Ateny 245.50 
kusja w sprawie ekonomicznej so- grodzie. gamza.ci~m~ monar.c icznymi w I Portuii:alja 

540 lidarności ogólnoświatowei. BERNO {Szwajcarskie), 27 sier Charbm1e I w Paryzu. ! 
Były minister pruski Bt?rnb.urg, pnia. (PAT). Wczoraj wieczorem i ZWROT OPLAT SZKOLNYCH 

A teraz wyobraźmy sobie, iż utopia 
stała się rzeczywistością, Wyobraźmy 

sobie, Iż ekspedycja marsjan przybyła 

na ziemię. Naibliższą wówczas 1>rawdo-
1>oclobie1istwa by!aby sytuacia odmalo­
wania piórem Wellsa. Podbój ziemi 
przez obce narn. niepoJęte i niepodobne 
do ludzi istot}·. 

krytykował plan Dawesa, 1ako szw jcarska grupa kongresu Ul'l;i DEMAGOGJA SOWIECKA 
zbyt uciążliwy dla niemieddej m-!ęCłzyparlamentarnej wydała ban NIEMA POWODZENIA. j .~ ARSZAWA, 26 s!erpni_aJPat) 

klasy robotniczej. kiet dla uczestników kongre:m. BERLN, 26 sie.rpnia. - Znaw- i ~t:i-1s~erst~o w~znan rehg11?y~b 
Mówca oświadczył jednak, Dzisiaj uczestnicy kongresu wyjcż ca prasy rosyjskiej Rozenberg o- j 1. oswiecema pubhcznego ozna1mia, 
że Niemcy gotowe są wypełnić dżają in corpore do Genewy, gdz;e blicza, że w roiku 1924 ilość e- j z\ pJ°czyn~jąc od noweg.o rok'! 
zobowiązania z tych planów wv- odbędzie się dalszy ciąg obrad kon gzemplarzy pism sowieckich przy I sz -0 n?go 924-25 pracownicy pan 

pływające. gresu. nader optymistycznych oblicze- I stwowt. otuymywac będą zwro! O• 

Ten mo~ent utooli stałby się chwila 
T>rzeobra7.onła łud:zko:ścl. całef Judzko~I. 

Śmiertehn·, ~ólny I pankzny strach 
Przed 1.agfadą lub rmdbo.iem rodn ludz. 
liiei;o dckonalby momentalnie te~o. cze­
~o uie potrafiły dokonać żadne konie­
rcncie POk<>Jowe. Zrównałby wszystkie 
różnke, i.niósłby granłce, odTęboo:fol na­
r<•dowo:~dowe, zagasiłby wszystkie na· 
miętno:icl, szowinizmy, rewanże. Bo po­
nad tem wszystklem unosiłoby się wt­
dmo nieuchronnej zagłady wsz:vstkkh. 
I wówczas ludzkość pocz1tlab}' ~ię Je­
dnym rooem, jed1111 rOtlziną w ohlic:u 
Przerotęż11~0 wroga. I nastałb~· !Xlkój 
l:tlfędzy ludźmi. 

H rriot zwiedzi Alzację. 
P ARYż, 27 sierpnia. (Tel. wł.)­

Herriol uda się do Alzacji i Lota­
ryngji w celu poznania na miejscu 
stosunków i zbadania działalności 

administracji. W pierwszych 
dniach wrze~nia uda się premjer 
do Stt:asburgu. 

Uchwały rady mini trów. 
Zaopatrzenie emerytów państw zaborczych. Odse i prawne. 

WARSZAW A, 26 sierpnia. (Pat) f Zmian.a wchodzi w życie z dniem 
Rada ministrów w dniu 28 s-ierpnia 11 września r. b. 

Takby być mogł-0. gdyby 
•a się rz<icT.ywistością. 

uchwaliła zmianę uchwały rady W AR~A W A, 26 sierpnia. (Pat) 
ministrów z dnia 9 maja r. b. w Między innem.i projektanµ rozpo­

ntopja sta· sprawie zaopatrzcnfa emerytów l rządzeń prezydenta Rzplifoj rada 
, byłych państw zaborczych wzj:!lęd- ministrów na posiedzenfo w dniu 

Tł'es. ~nie poz.ostałych wdów i sierot u- 26 b: m. uchwaliła projekt ~po-
• chwalonego tą ostatnią uchwałą na rządzenia o wysokości ods-etek 
50 procent emerytury, przypadają- prawnych. · 

\"U W A RSZA WIE NIEMA CHO- cej emerytom, względnie zawodo- Wysokość odsetek w stosunkach 
LERY. wym wojskowym polskim. prywatno prawnych określono na 

\Vobec fałszywych informacji Tem samem emerytowani funk- 24 procent rocznie. 
rozsiewanych przez prasę niem1ec- cjonarjusze państwowi i emeryci I Minister skarbu ma prawo ob­
ką, stwicrdzić należy, iż w ostat- wojskowi byłych pa6stw zabor- niżenia tej stopy drogą osobnego 
nich czasach rzeczywiście z.auwa- czych, względnie pozostałe wdo- roroprządzenia. Dzi·ałanie rozporzą 
żnno w Warszawie ostre oo.burze- wy i sieroty, którzy przeszli w stan dzenia prezydenta RzpU.tej 
nia p «" z e w o d u pokarmowego. spoczynku, względnie zmarli przed rozciąga si~ na wypadki1 gdy tytuł 
Wszystkie wypadki, zbadane przez wysłużeniem 20 lat kalendarzo- prawny odsetek powstał przed 
rei ozory sanitarn(', są zwykłem i w I' wych, otrzymają 75 pro:-ant zaoua- l dniem wejścia w życie tego rozpo­
?kr<:><; ·r: '.eh~im. ostremi kataram i 

1 
trzcn'_a, pa:ypadają<;ego emerytom l 1 ządz „n~a, Móre też bę~zie miąro-

zołądka 1 k1s~k. I polskim. j daine dla sadowmctwa. 

ni ach wynosić może 2_ i pół mlljo- i· płat, uiszczonych tytułem wp1so­
na, podczas gdy w roku 1900 wy- wego w s.zkołach, o ile d;dei;i ich 
nosiła 4 i pół miliona. Należy za. ucz~sz~zaJą. do ty~h prywatnych 
uważyć, że staitystycy carscy o- szkol sr;dmch ogolno - kształ~ą­
bJ.iczali tyJk0 ilość egz.cmplarzv, , cych , ktore uzy _ka~y pełne luh ~1e­
które szły przez pocztę nie bit'l- · pełne z zastuezemem prawa gim-

, I " ' t b 
rąc pod uwagę sprzedaży ulic~ej. , naziow pans. wowy~ • , 
Stąd wniosek, że czyte:lnfotw:) Wyłą~zem od. teJ pomocy pa~­
bardzo sdę zmniejszyło. I stwowe1 będą c1 pracownicy paii-

łlłwowi, których dzieci uczęszcza­
! ia do prywatnych szk6ł ogólno­

PRZED ROZPRAWĄ O MOR- l kształcących, które nie u:iyskały 
DERSTWO MA TTEOTTIEGO. praw gimnazjów oaństwowych. 
PARYŻ, 27 s1erpn-ia. (PAT). Jak • ' 

donoszą z Rzymu, · w tutejszych uROZMOWY" Z MARSEM. 
kołach sądowniczych panuje prze- LONDYN, 27 sierpnia. (Pat.) -
k0nan.ie,. że kj.lka ?sób. z pośrod 1' Dyrektor stacji radjotelegraficznej 
o~~arz.onych o w~połudz1ał w z~- , w Doolvich pod Londynem profe-
bo1sLw1e Matte-0t1.1ego zdecydu1c . . . . . 
przyznać się do winy. sor Low zło7..ył osw1adczeme, ze 

WALKI KOMUNISTóW Z FA­
SZVSTAMI. 

aparaty jego stacji zanotowały w 

ubiegły piątek tajemnicze sygnały 
iskrowe z Marsa, które także za­
notowała amerykańska stacja 
iskrowa w Point Grey. 

RZYM ,27 sierpnia. (PAT). Jak 
donosi TTibuna z Urbany, miały 
tam miejsce star-cia pomiędzy ko­
munistami i fasizystami. Dwie o­
soby z.ostały zabite, dwie os-0bv 
dężko ranne. 

W JAPONJI ZIEMIA DRżY. 
TOKIO, 27 sierpnia (Tel. wł.).­

W Tokio obserwą.torjum sejsmo­
ANATOL FRANCE ZACHORO- graficzne rejestruje wciąż lekkie 

WAL. wstirząsy. Przy wejściu do zatoki 

PARYŻ, 27 sierpnia. (Pat.) „Pe- ' L?kijski•ej stw~~rdzono. obniżeni~ 
· p · · „ d ·.A 1„ F„„ _ ~ ię dna morskiego o ieden ~et.t, 

lit .ar.1s1en onos1. na to : · ... n 
1 

co zwykle poprzedza trzęsiellle 
ce c1ęzko zapadł na zdrowiu. ' ziemi. Ludność objęta jest paniką. 



'--------------------,.--------------•"~K•UR--~.ER.._W-.-1E.c.z.o_RNY...._.„ •. _s~ro~d-a •• a.n.da--.~7;.,,,;,,;st-etpE:~· -J•a•1•~-4~r •. ________________________________ _:.;N~r._I~9~6 

Anarchiści z przeciwnych biegunów. ,~Najl~p~zy premj~~" 'W świątyni I całopa en·a. 
DZIWNI PRZYJACIELE. tmentu im brak i wie o tem lepiej, . w Ie I k Ie J Br V ta RJ I • w . . d ń k" k • . Wśród licznego szeregu faktów i ( niż kto inny, ich mistrz, Luden- 1 " razenia z 9 a 5 i ego remator1um. 

zjawisk, obalających, lub przynaj- ! dorif. Prowokacje i groźby ze stro-1 . ..Kiedy prz_ed ~rzeszło pół ro-Idem ob· . .Gda~sk, 20 sierpni~. 1 Z~brane ~rochy wydobywa się z 
•• b d Ił • • h t lny rozbrojonych Nie.tnie(: nikogo · 1<:ta w Angbi kierunek rządów Labour Przechodz1cn, kŁory zabłąka się I pieca, umieszcza w puszcze bla-

mniej ~r. zo 05ramc.za1ącyc us a l . . . 1 P2rty, nie przypuszczano, że Wielka I w jedną z lipowych aJ~i Wrzesz- I szanej i obrządek całopalenia jest 
lone opinie przedwo1enne, uderza ! me przesh aszą 1 mogą tylko na I Brytania an.i na iote nie zmienj imperia- cza, zobaczy budynek iedyny w zakończony. 
tnyślącego obserwatora anarchicz- nie same ściągnąć nowe klęski. Ró , fo,tyczuei polityki" - Lloyd George'a. sw?im rodzaju - gdańskie krrema- W otchłan: pieca zostają tyłka 
na postawa obecnej opcnycji nie- 1 wnież i zamachy stanu dla przy- ! Okazało sie jednak, . że socjalista Mac I torjl~m. . . . . masy ro~żarzonego koksu. . 
mieckiej, w której na wspólnej dro I wrócenia militarystycznej monar- ; DGnald pozosta ł przy tradyc.ią przeie- . l!Jrzy swiątymę ~arły.ch , Ja- Up:rze1my dozorc~ p.okazał m1 
dze wro~\e' aństwu znaleźli si I chjt gdyby się nawet udały w sa- J t:,,ch metodach, W pierwszym rzędzie ~l~J dotąd Pol·ska me posta•da, a puszkę z priocham1. n1ebos7X:~yk~, 
_ „ ". ! p • • . „ ~, . . _ f nic zerwał z ta .iną pelityti ą, 'która wsku· l,}ora. , spalOillego .pne~ .kilkom~ d:i1am1. 
kom~1sci l .reak~J~ nac~nabsc1, 1 ~ych ~ie~czech, byłyby mechyb : tek pewnych nieostrożności po zjeździe 1est Jednym z wyr~zow kultury P?'dełlm. w1elkosc1 dwu pt~Cl ludz 
tnvaza1ący sxę sanu i do niedawna• nie zgmecione przez obcą prze- " Chequers popełnionych. była ściśle ducha ludzkiego. kich wazy około dwuch kilo; 
uważani przez obcych za żywioł · moc, a więc odnośne próby są przestrzegana pooczas hnierencji w Dł~ga, ~?ść szeroka droga. p~o- same prochy ~ażą, trzy funty nie· 
ultl'apaństwowy. wprost szaleństwem. Lcndyuie i podczas układów z clelega- wa~zt w i:; orę di; bramy w~1~c!o- .tmeckie. 

cją sowiecką. Niemniej poz.ostał dawny yveJ, dla wszyst~1ch umarłych 1 hy- .Prze~~mk. optrowa.d~ nas da-
JEDYNY RATUNEK DLA NIE- ARGUMENT EGOIZMU KLASO- k11rs w po-I.tyce wschodniej. świadczy o jl~C:Y~1 otwa·rte1; przez mą. we 0

- lei. po swtętyni całi~pa!e111a. _Poka-

1 
tern stosunek do J1ldji i sprawa Sudanu. I dzt się na. • , • ZUJ~ komnatę, w ktoi:ei na półkach 

M.IEC. • .. , ~EGO. „ Tak więc przeciwnicy Labour Pa<l'tY I czysty, mąy dla oka ~ie?zmiec. stoją rzędem etrusk.J.e z ~szt~łtu 
Każdy rozunue, że Jedynym ra· WYJasmano weraz samobo1czą l nie mają po•wodu do obaw. Za rządów Przed w1·d.zem wz,nos1 się czer- lecz m~tal~e urny, . za;v1ett"aJące 

tankiem dla mocno przyciśniętych taktykę reakcji niemieckiej śle- 1 Mac D{malda nie poniesie uszczerbku im- wony, dwupiętrowy budynek, .u- szczątki nieman~ch zołmerzy woJ 
. . . , • . · kl . d . h . b t • k. „ trzymany w stylu p;rosŁym, me~ nego miasta. 
i zagrożonych w swei Jednosc1 1 w PY?1 egoizmem. a~ post~ a1ącyc ' t pet'}nm. ry 'YJS ·~: mieckim - kremator}um. Obok spoczywają prochy jaikie~ 
niezależnym bycie państwowym • ktore pozorami nieprze1ednanego Tymi słowam~ charaktenrzule rz~d:'. Czekamy chwilkę , aż zjawia się goś inżyniera · chem7'i. Przechodzi-
N

. • . b , lk . hl . . . k • · t Mac Donałda korespondent londynsli1 łod hl d d ł h t-zmiec m<>ze yc ty 0 nairyc ei • szow1mzmu po rywaJą m eres ·B 1• T bi tt' " d Stutt h 1 Im y on yn, ozorca umar yc , my . , . . „ er mer age a u , r. er em. kt, b ć · I kt, • kl d · sze pnyjęcie planu Daves'a i lojai· swej własnej kieszeni. Wolą one - Mac Donałd jest znakomitym dyplo- ory ma y za.razem naszym c1- przez sa ę, w „~e1 s a aJą sa-
ne wykonywanie tegoż. Ratunek rzucić państwo i jego terytorjum matą -stwierdza w dalszym ciągu dr. I oezronel · . ł ,k' ot ł · . . t~oboicowd . d . „ 

, • 
1 

„ „ . , . .. . . . . as <rzypia y zam i, wary sie 1 znow Je•s esmy na zie· z1nou. 
t~n usiłuią uaaremntc komun1sci i na pastwę zwyc1ęzcom1 n1z otwo- Stutterbeim. - Kto w1dz1ał premJera we l wielkie odrzwia i weszliśmy d~ p 0 drodze zdąż ł nam d 

k
• , • d . , i k t . . ć . . t y ozorca ~rncjonaliści, j gdyby im się udało rzyć swe teszeme; zamiast ązyc ra u, en me ~oze prz~p~szcza •ze ies ; przybytku całopalenia. zakomooikować, że 

dopiąć celu, Rzesza niemiecka zna do tego, aby obce wojska opuściły to ten sam po~ityk sociab.sty~zn.y, l<Łór~ Termometr, zawieszony tuż przy obrządek spalenia kosztuje 200 
, . , . t t , , • ki J masom robotmczym głosił ,.sw1t no w ei drzwt'ach wsk""'"J'.,.. 30 stopni' Cel- rlu]den 'w iazłaby sH~ wkrótce w stame .; w•e ery or1um ntemtec e, wo ą one . .„ I 1 ·~ "- "'"' .e o 
l • · b ł d k' i , · k 't ł · t k Jutrzeniki · I SJUS:ui. (tyleż złatych). że krema.torjum 
e gorszym, n~z. Y a yrze ro ie~ 

1 
wy~o ywac ~ mego ap-i a!, 1 0 0 l Cz.yn!ono Mac Donaldowi zarzuty, że Dozorca oświadcza, że najpóź- jest nowym budynkiem, bo wmie-

1 staczałaby s1ę na doł w przepasc l wac w bezp1ecznych kry1owkach I na ,konferencji londyńskiej byt tylim ' niej za godzinę przyniosą niebosz- si onym w 1914 roku, i że -
<lefinitywnego upadku. za granicą. I czynnikiem pnśredniczącym. Ale i pod ; czyka do cało1)alenia, jeżeli więc dziennie załatwia się od dwu do 

Ten haniebny egoizm wiele od- , tym względem dzfałat w myśl angie!slclei ! „Herr .Taurnalist" jest ciekaw, to ' pięciu klijentów w wieku od 2-ch 
nośnych objawów wyjaśnia nie wy t tradycji, Musieli więc na.jpierw francuzl 

1

, zostanie w drodze ·wyjątku dopusz i tygodni do 90 lat. 
t . d k do .' • • rozprawić się ~ bankierami. Potem czony do ceremonji. I Na lem kończy nasz ciceTone 

s arc~a .1e na zroz~mienie. na1 zamknął irancu:zów, belgów ' nlemców Czekamy.„. \ Znajdujemy. !'ię znów na dzi~-

TAKTYKA KOMUNISTóW. 

bardzieJ typowych faktow nacjona nHly w konklawe, aby miedzy sobą prze ; Na marach, w zwykłej , białej. z dzińcu - dokoła . cmentaa-z spa:-o­
listycznej reakcji. Trzeba więc je , dyskutowali sprawę Zagłębia Ruhry. I cienkich desek skiecOillej trum111;e I nych, Wiele' grobowcÓW rodzin­

~ "-i.o - europ~)sldej .: wszelki :;;a- . uznać za pewną formę zbiorowego Pod gotow:vm .iu7- ulda·dem w spraw'c l wn~esiono nieboszczyka i wstawi o 1 nych, żaden z nich jednak 
męt uważają :z.a wodę na swój obłędu, która nawiedziła odnośne · Ruhry umieścił dopiero l\'l.ac Donald no do. spe_cjalnej celi. nie zajmuje więcej,. niż m~tr kwa· 

Komunistów zrozumieć w da­
ny-m razie łatwo. Dążą oni, jak wią 
demo, do wywołania rewolucji o-

ł k ł kl 
• • t swole tak" tub nie" I Sasiednia sala na lewo to dratowy powierzchm. m .yn. Są oni uzależnieni od bolsze- o a po ęsce WOJenneJ, po s rasz · · " " · ' 1 : · k t · ·1" p d k , k · • • , • • Z angielskich interesów nie p<>śwlę~if w as :::1we :~ma oqum, wes.z ismy ,orzą e wz?towy, IDitlostwo w1a 

wików rosyjskich i czerpią stam- nym zawodzie 1 wstrząsnieniu. M l}Qna!d 1. d ob"ny z rskał to I tam po chwili. , tow, starannie utrzyma.nych. Ki1-
tąd środki materi'aln'.! oraz wska- ac 31 1 0 r 1 

• • a -~ · · ' T · e ono na s.,.,,nach Im t · k' kl t że przewoclniczvł na.ilepszej powojen•u~~ ki;imnę umtd .. szcz d d . - J • ' · 1 po~ aci w . u.ze . ęc~y - . c 
zaria partyjne. Dla bolszewików WPŁYW ZMIENIONYCH kc,nie:-encj!. DziŚ nawet prz.eciwnicy oo- l toDre pl rowa ">:a o uzego pi-ek-. 1 {~ewnN1, podgrhązedm w c·1che1 modht-
zas. okupac1'e i' represi'e w stosunku WARUNKóW. 11·1 . . . 11• D 'd ·1 I uc iowny, pastor ewange ie I, w1e. a o c o mem pytam dozor-1 ycz.n1 uwaza1ą .ac ona. a za nai cp- , ·ł · - h 1 b · 
do Niemiec są bardzo pożądane, Zresztą histor1'a obfituj·e w ana- sz~o premiera od cza>ów rzadów J z~nov~i pa.cl erze, poczem mec a- , cę, czyl urny z proc amł i s1 ą WY'~a-• 1 . , I mcznte. 1 wane ffewnym zmar yc 1, me-
'fdyż dezorganizują '.eh gospodark~ logicz.ne przykłady. Nie wyobra- ! Ed" arda Grey a. 1 bez szelestu rozwarła się ognista I miec uprzejmie odpowiada: 
pańshvową, a im dalej, tern proces 
pójdzh łatwiej. Rzesza wpadnie 
pod ?anowanie komunistów i ich 
ro~yjsł--Jch mistrzów. Przeciwnie, 
im prędzej nRstąpi możliwe porozu 
mienfo Niemiec z zachodem i zacz 
nie si((, przy pomocy tegoż, inten· 
sywna praca nad odbu&,wą· gospo­
darczą., tern beznaclxfojniej przed~ 
sfawiaią się widcki zbolszewizo­
wania ich państwa. 

żajmy sobie klas zachowawczych, l '!I p{}myc~ wew~iętr1.11~j również nie" otc.hłań, maszynista zakręcił koło I ,,Od dwuch lat urn z prochami nie 
. k ~.- . . ~ . , I wiele nastąpiło z:nuan; na!lenszym dowo ! i biała trumna bar.dz.o szybko wsu- wyda' 1a o cz'='os niewzruszonc;;o i me- . · .. · · 1 Jemy; . ·~ • • . . dem są nie wygasa1ące Augl1J bezro- nełił sie w płomienie. 1 • • • • • 
zmiennego; me zaponuna1myj ze I hocia. - I Po dwu minutach termometr wska mo~~ 1 1e rechl;a!: kre~ny w kazdei 
· I · · . · I . . . . chwrh przemesc na inny cmentarz ie 1 zrownowazon-y 1 mocny ron 1 Taktyka Mac Donalda s~rawila ~cd- zywał 1100 stopnt Celsjusza. I . d Am l. . 

t ł ł t I ,v, . . l - nawet .o . ery n - 1 to bez 
serwa yzm wyp ywa popros u z uak, że stosunek Labour Party do niego w te1 temperaturze momenta - wielki'cll ]{o z·to' . k t t 

d 
1 • 1 · · ł k" · t - s w, wsza ranisp.or 

doskonałego przysfosowania o oziębił s:e 7Jlacznie. Dla przeciętnego ~ · : me zwęg al~ się zw o 1..1. rumna. urąy niewiele koomuje", 
warunków z'yci'a do s • .,.„1• Dozycl'i i hywatel ulicy ~est obecnie „good md Poz;}sta1e tylko kosc1ec. J b . . k' ' ""' '- p · ł t · tk' · ' · es·zcz.e raz o eimu1ę wZiro 1em J; , t l .., n ·„ , _ Ramsay" tyłk a, przedmiotem pcdziwtt, a I op10 y, . ~· szczą 1 m!ęsm ~ , b .d k J . _ _j ro. w pan.s w.e oraz w ~. ~·t-czen . .

1 
• . Z . . 'd . , tt-umny spad" Ja przez szparv w cze, wony u yne . eszcze raz QU 

, łllC' mi -0sc1. apewne wiec ua z.1e2 zie " . · , yt · · kn ł · · 
st wie. Gdy przyszła kat;zst.roia, Labour Party w październiku premier odpowiednid1 nwztach, poczem kf e ywu.Ję . p1ę e. s owa mem1ec-
która te warunki zburzyła i poz.ba- angielski usłyszy niejedną gorzką wy- szi:ary te mechanic.znie się zamy- nie~o poety, wypJSaine n~ fronfo-
wiła odnośne koła ich upnywile- mówkę. j ka;ą t rozpoczyn~ się , , · • • 
. . „ . . . k t . . , . . · .. , powolne spalanie Jtosccaj ktore „Was vcrgangen, kehrt n1cht wie-
Jowanei pozyCJt1 czuJą s1ę one, )a Za~ąclaJ:i wprawcmc od mego rówmez 1 - t ·· 1 ł rlod • der aber ginń es leuchtend nieder 

r.:"RIN'f<-~ NAC JONALISTYCZN"'r b • l d · "I • k t "t t' · t rwa o.to o ;; ziny. a ' ...., ... . ...'!....., • , ry y, wyrzucone na p!ase t na - sc1s e~szego .011 a„ u z par ią, a moze I Pl '·f krf' . 'cl . . leuchtet lanrle noch zuriick " 
Al k 

' · · ~ · I' nawet t>dn'~ si zarzut rzeciw mi- a, ?rma, na oreJ zna1 11l:'J: s1ę .e • . •• „ e oma z rzędem temu, kto brzezny. Miotają się w rozpacz 1- . P • ' są ę . Y ~ • szczątki doczesne człowieka, P!l"zez d·lugą lipową aleię wra-
d . . k . h h h k • b ·i. • mstrom ze orzy szpadz1e 1 w .. merc·- · . · b · cl W d d w unym razie zrozunue pun ·t wt wvc ruc ac . szu ·a1ą ezmys1111e h" ' · · .. , · , . h ·wznosi się n:e. awem piętro wy- cam na worzec. ro ze sp9t-• · • gac w:vste:JUll! na uroczys1o~c1ac.,. . · cl k J' T t · 1 • k ł k · ł b · · dz;mia nacjonalistycznych reakcjo dnia wczorajszego uciekajt>. od dz1 d sk' h · • • t d 1 M 0 zei - o ap icy. u aJ oc.ipraw1a · a em orsza za O• ny, zm1erna1ąicy . C • . • • 1 

• • ', • wor ic., ale mimo n upa C'{ ac •1• i duchowny n.iabożeńsrtwo, n.oczemj do krematorii'ium, 
mstów. i przecież nie dążą ani s1e}Sze1 rzeczyw1stosci, z ktorą me nalda jest wykluczony. 1 1 tf d .t" 

d b · · d k łk ł · , . 'In I · pa orma opa a. Dom. o z. urz~m~, ani o .roz. awa o- c !Cą m1ec me wspo ego. Partia nie ma bowiem nikogo na ieg-0 , O-----
wama Niemiec, przeciwnie pragną . ' miejsce, gd~·ż jE. d:' •lY konkurent !\lac 0'}- Dl g St z· d odrodze~i~ ich potęgi tudzi~ż w 1,KONSERWATYZM." UTRACIŁ nalda - Phili:ir> Sn0<wden - Jest ·J· l' 8CZe () 88~ Je DOCZODe ogra· 
przyszłosc1 - odwetu. Atoli cała GRUNT POD NOGAMI. tomny. • CZ • przy'lazd em. gr t , 
ich działalność od lat ki1ku wyglą- Na tem podłożu zrozumiałą się Niebe:zp.icczeństwo może przyjść t:vfl{() ni .a1ą ~ I an ow. 
•la tak. J'akb . • h d 'ł · I t · I • k t t, " , z Irlandii. Wła.~ni· z pow-0d11 spraw .r- 1

1 
James L Daves , amerykański mi nie dziala1ją s21kodliwi-e na 1:attg ~ 1 'Y tm c o z1 o nte o u- s aye rewo uqa 11 onserwa ys ow , . .• . . . • · . . · d 1· · • • • • • j land7Jk1ch , króc11a izba gmm swrie 1ene I mster pracy, osw1a czy co nastę- pracy. 

zdrow1eme. 1 wzm~ntenie. pań- którzy _nic już n~e ~ają do k~nser- 1 o 4 tygodnie, aby Już z końcem wrze- puje: Zakaz emigracji rzeczywiście dot-
~twa, lecz · o anarch1zowame go wowama. Wyda1e Slę nam, ze po- , śufa przeprowadzić dyskusję nad Jru- 1 „Należy wziąć pod uwagę, że knął najbardziej kraje analfabetów 
i dalsze osłabianie, o zamknięcie dobnie srogiei próby nie wytrzy- giem czytaniem ustawy w sprawie gra- ; nasz przemysł stalowy w ciągu 10 o orga.nizaciach za•wodowych, zmo­
mu dróg do podźwignięcia się i od- małby konserwatyzm angielski, a- · uh:. Ponieważ Uber~li i L~bour Part~ b~· j miesię~y zaspokaja ~łe zapotrze- sze>;':yc!1 I?il~ząco wszelką brutal­
re c·'a'""O"''ant'a Wi'edzą oni' z'e •. d · N na łasnym 1 dą gło.sować za .rlan<IJą poludnową, lhowame naszego panstwa, prze- nosc kaip1tal1stycz,ną, przyzwycza-'"\ ,..., ... • , ni za en inny. a szym w . . . . . . . . · l ł 1.1.: • 8 • · h · h d . · . cl . . 

1
. N! . . b , . . bi' 1.z1Ja gmm me będzie miała truanosci .. e 

1 
mys w oruenn1czy w m1es1ącac 1onyc o nęcznego zywora w o-

!<?ZC l •• emcy nie przy1mą o ecne- gruncie spotykamy S!ę z choro i- żeli jednak izba lordów zademonstruje,· przemysł obuwiowy w 6 miesiąc., mu, g·orłzących się i na obczyźn' c 
g•J :::>ro1ektu co do odszkodQWań, wymi o~jawami, „przypominający- I może przyjść do ncnvych wyborów. cóż dopiero priemysł górniczy i na płace, obn. iżaiące stopę życ i•o -
ulegną izolacji i represjom, któ- mi poniekąd ,~rewolucję" reakcjo- · węglowy, Móry zaspokaia nasze wą tubyloz·ego robotnika. 
r r l· odeprzeć nie będą w stanie nistów niemieckich lecz w swej potrzeby w d~u 2 i pół dnia w I Zakaz emii?racii dotknął najsilniej 
D . 1 - I ł '''t t • . bod • • ' dz' • • " Reh!2b1·•1°taj!li~ 1111rnny ivgodniu. Włochy, słowian południowych i z:a•:c.t.e ze sz w ~ mw .arys ycz· genezie a1 1eszcze iwme1sze- i h.t ~ . l.łJIUl -p,~f! ~~ • j ' z te r> o pun \tu ·widzenia Polskę. ~ 
Il~ ! W!E'~zą tylko w Jeden argument mi i potworniejszemi. Niechę~ do wrony datuje się oc' bardzo zapevmienfo bytu 4o miljonom ro- Musimy sta c zać c '.ęż~ie walfoi-
-- w siłęj lecz właśnie tego argu- J. Mazurski. dawna. gdyż jak sądzą rolnicy. jest ona botników w Stanach Zjed.noezo- ciągnie p, Daves dalej,-bv zapew 

- --·-n wielkim szk-0dn iem nietylko zasiewów nych jest probl~matem bardzo tru- ni~ naszym !ob.ohi~om pra.cę. . 
. alE> i ptactwa. To te:i: bywa ona tępiona dnym W!ele przcds~ęboiistw prncu1e 3 1 

Z t . . h 'd , 'ł d . t dn' " • ł a rwaza1ą.ce WYC o ztwo na każdym 1rroku. i uważam za wyłączone, by podaż ~o . ma w ygo m, n~,omi~s„ ~o-

G ' Sł Ir Pewien lekarz amerykański, - zajmują. pracy zniosła obc1ążenie nieogra- hot~!k ~arnbta ~ (folarow ?z1cnnie, z ornego ą.sna. Cy się przez dłuższy czas badaniem ŻY- niczonej 1mi«5racji. moze WlęC rodzma rob{}tntC~? wy-
KATOW 

. . . "' . żyć z zarobku połowy f.yc!or.fo;a, 
~CE, .~5 s1erpma. - No gromnie ro~goryczeni, gdyż mię- ~ia wrony, dowo<l?:i. iż jest ona stworze. P.rzed y1;rws~ą ustawą, og:am- Glówn' e zwra c-amv UW <' ( " ";] PTi rii 

wa fal.~ em1grn~11 b~ezroibotnych do dzy nimi jest wielu tych. którzy niem wsł1•g1',iącym na ochrnnę, gdy:i. zja cza1~c~ :m1grac 1 ę do, Am:ry:k1, mum e ~zvs tcncji i walk~ ~kiero­
Franci.1 ogromnie s1ę wzmogła._ P.) walczyli 0 wyzwo·lenie ślą ska , rt <hl gąsienicp i 1wdrn 'd niszczące zasie- przyJ<~zdzał? de Shn ow ~!er noez~ wana j.zst na udalenie płac mir.1-
o~ł.a~mch i:o.~Y"ch redu~cjach dy- obecnie 7;taleźli się bez chle;ba. wy i pr.ze'lvmał się. że nienaw iść rolni- ~·~d1 roc~me przesz~o m1l1on ludz~ malnych. 
~e~c1a polt~Jl w Katowicach wy- „Polak pisze w tej spt-awie: kr.w jest zapelnic nleu1asadnion:.1 .. sw~~o i .o z pan~tw, w kt orych handel .1 Niestety nie o1. eiclz;!.0. s!e bez strni~ 
d~ie dziennie około 600 pasz.po~- _ Mogą przyjść czasy, kiedv c1as•1 ":spomllian_y lekarz zah:t Jolk~ o:z~mysł. s 1~ z ~łam~ł . o bard;o DI S i;ów, p.,)ki 111;:i:c1,,; a 8;P- pn" csic-
tow . Wcdłu6 danych statystycz- l każda z tych silnych dłoni może -w ron. ldorc chodziły po polu zasrnnem 1 ik 1e1 slop1e zyc:oweJ, b ez porowna- · · ~ r:-rv k• e;.„~,, ,,,.,. ł.,...J .,, ·ą rohoł"'i-

1 d 
!!> ' k I . , , • d t Ż • • •l • ' , Lv • L] '-'~' „\!.w} "" 

~YS 1 otychcza.s ~ ciągu roku ~Y- I być znowu potrzebna dla ohro:iy w ż:1dn~i z nich nie znalazł. a~l ~wa-1- m a 11izs~e 1 o s opy. ,Yc!oweJ ro- 1 kom. nfozn ofo. warudr.i p!acy i po.· 
1ecnało do Franq1 z Górnego Slą- ~ kraju, a dłoni lych zabraknie i kto , lcc :..: !~ a ziiarna, lecz same ~~sienice 1• pę. • botni~a ameryk~nsk~e~.0 • : j rn~jdu.'.ą s;ę ro':mfaicy, ki.;)rz;· 
ska 43.544 osób. Emig1·anci są v· : wie, czy się je łatwo ściągnie. Il drak;. Tak samo przyrodrucy, badm:.icy J1i\Jgranc1, ci wyoow1edz1eli ameA ~.-daj·. w.lęc~ i niż ntzedsiębiorJ 

, hde wrony, twierdz~. że nigdy lej nic I rykań.skiemu robotnikowi nieubła~ ' · stwo ~łac:ć m;że. 
Wyda~anie niemców z Kławped"'V Wl~ieli.rabnją~ej.gniazd:i .• n~to~i~:t ';~- j ~a~ą walkę konkur~cyJną, obni: . w tych. ,:fpncl1{:tch. nic p on o· 

.'ł "" dzieli n.1eraz mebieska s61kę. \\YJ0 da1-.. - , zah płace robocze i powiększali 1J..1te rw..:.1c1e rzadu. 1eno ukl.::d 
KŁAJP~~A, 26 s·ierpnia .. {Pal).•szem wy.ctalenh.1 5 :i:ast?rów, jesz- c.i .i:i.lk~ innych pt~ków. . I .bezrob'lcie, m'.\>~l zy ,' '.:zcc1

<> -~-i~wr" i :·r~b?i,'1: 11:1 
N~ pods'.a:w1e ~ozporządzenra ko- cze dwaj lekarze niem1cccy. Za-' .\ w1qc 1\· 1·on:- , .ial< cl owod1:i ucz•i!m,l Zak az;y w.azcfo n ic tyczą si<; !'•1 1 'l"Z::. 1 ~·11· :<;.n.-··~ ·· __ , ·;.0 c "r 

11~ 1 ~ar z_n h f.;-ws!nc.go Budrysa z~s l~-: rządzeni? !o :"'ywołai? zrozum ia 'y, nie Jc::i ~zkmi 11i~i"'.~1. i należ:, · _ią jako po- : ty';h robotników e~< ro;:ic:>j <1.·1ch. :~ ~· .. cl: ·~;·0wacl1:;·:~ do W) r (nv .;rn! a 
li wydalclll z KlaJP'Cdy, po onegdai- 1 ferment i ro2gqryczcmc. l ,, iccz1q ochra111ac. lklorzv ma.ją pewne wymagania i 1 oz1Hc • 
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„KtJRJI:<:R WIECZOKNY''. Sroda, dn~a 27 sierpnia 1924 r. 8 
________________________________________________________ ..;._ 

Dospodarka lranc ska 
w Zyrardow:ie. 

Akcepty Żyrardowa idą do protestu, tarcia mię· 
dzy polakami i francuzami, demonstracyjne rezy­

gnacje dyrektorów polaków. 

Sierpień będzie pierwszy1n miesiącem 
sanacj; drożyzny. 

2 
Według informacji z miarodai- wyżkowei w Łodzi komplikow:i· 

nych źródeł. przewidywary iest w lsby się o tyle, że prz.edewszy::t· 
sierpniu wzros.f wskaźnika droży- kiem silny nacisk na przeprow~·­
żnianego o około 7 procent. P:-c ~ dzenie takiej akcji wywie-raiihv 
wizoryczne obliczenia w Łodzi, bezrobotni , pobir.:rający zapcm.1-

Wschód ks. 2·2'3 pn. Przed k.ilkunastu dniami, jedno można je było skupić dla uzyskaruia czynione na podstawie ruchu c~n gi. ponieważ wysoko-ść ich zapr·-
Zachód ks. f>.02 PP· z p1sm wairszawskich podało wia- potrzebnej francuzom bezw:ziględ-1 artykułów żywnościowych. daią móg zale:i:ną jed od "vysokości zv 

Otup. clnii:t 15 p. 58 m. domość, że kflika weksH, wystawio nei więks.z.ości. już dzisi.~j w rezultacie ? ~roc~nt rr.bków w przemyśle. 
Uhyfo dnia 2 !.(. 4S m. nych przez zarząd zakładó1w żyr ar Po pewnym czasie sprawa pro- z ułamkiem!, .01·zyczternd :iie 1estt ·~- Dziesięciropil'ocentowy blisko 

Sr oda 

0 1 · h I ' · · · ł b k 1 k' I szcze w Pe ni uwzg ę mona os a - wzrost drożvznv w jednym rniesi;:i 
łibliotelia Publiczn~ ul. ows'nc pos.z o a-0 protestu 1 ze testow zosta a w ain u po s im u- nia Il'iesł.;,.chana wprosit zwyika cu i to w dod::ttku w okresie, gd~· 
\ndrzeja 14. Otwarta w dni po· weksle te nie zostały wykupionej regulowaina, lecz nie zostały za- cen chleba. 

1 
proces s.anacyinv z.daje się doble-

1rszednie od godz. 3 _ 9 wiecz. w banku polskim przez Żyrard6w. że.gnane tarcia pomiędzy członka- Sierpień będz.ie zatem w okre- gać ku końcowi, w Łodzi bez kon 

... ieiska galeria sztuki, Pismo to wyraziło wówczas opi- mi zarządu, francuzami a polaka- 1 si!! sanacji pierwszym mies'.ą- sekwencji nie pozostain.ie w fa· 

zrk im. Sienkiewicza , \VVStawa nię, że chodzi tu prawdopodohme mi, pon~eważ ci ostabni nie zawsze ; ~~:11· ~tóry i:rzynlesie. nam w~ka- 1 dny_m wyp:id:k~. Zanik siły nabT"" 
ialarstwa, rzeźby, grafiki „i zdo- o m.ai.1ewr gie~doiwy i że francuscy I mogH pogodzić się z metodami, ja- ~Mik nie~al ze ;ni!acyiny, a w ka: ~Z~J ~asze1 wa1uty przy z?pewn:.o 
ni dwa polskiego), otwarta od członko ie <lu Ż d k' . ł ~· J' . . ł 6 • • zdym raz.te taki. 7e aktualna stac nei rown-owadze kursowe) w m-

. ~ z~r~~ yrair owa ·iem[ ~os u"rwa 1 się 1 pos u„UJąl się może sprawa nowych p~dwy- wecz obróci wszelkie zamierze-
.0 r. do 8 w. ~ozmysl0nte d1opusc1h .weksle te do . francuzi. żek płac zarnbkowych. nia sanacyjne w przemyśle i spo, 

"zytelnia „Tow. przyja„ p'.o.te.s.tu.' b?" w. ywołac na rynku za .. \ Tarcia te trwają nadal i dopro- i Sprawa ewentualnej akcji pod- tęguje przeżyv;any kryzys. 
1iół' Francłiu, ul. Piotrkow- d ,_ k k " n. 1epon.011eme. i spa, e1K. ruirsu a q1 I wadziły do tego, że kilku wyż- . ~--~ • 
<a 103, otwarta codziennie z wv- d k h 
1tkiem piątków od 6-8 wiecz. - zyrar oiws.·1c ' zwłaszcza t. z. mło szych fu.nkcjona.tjuszy Żyrardowa, z 1• • t • } • • , , 

dych, które dotychczas tendencYi- : połaków demonstra.cyjnie opusz- a po 1c1an a Die WO no Cl WYTSC. 
nie niie zos.tały wpirowaidzone na cza swe sfano•wiska w zakła<la·ch · Stasia Burga.jska, zamieszkała I Odważna dziewczyna porwała 

Dzisiejsze widowiska; giełdę, by zdane na faskę i niełas- żyrardowskich. p:rzy rodzi.cach na ulicy Aleksan- I tasak i zamier.zała energ.icznie się 
kę pr)"Waitny.ch obrotów łatwiej drowskiej, poz.nała przy jakiejś spe 

1 

bronić. Napadł jednak na nią ojciec 
reatr letni ,,Scala" w ogródku 
Variete. Program nr. 6. 

1Casino": 
„Amerykanka". 

Luna": 
,,Przestroga z za grobu". 
Grand • Kino'': 
„Ruletka". 

tino współdz. pracown. 
1aństwow-yct.: 
„Karuzela życia". 
Nowości••: 
„ Triumf Maharadży•. 

HUMOR. 
(Z teki profssora F. Hałperna). 

Djalog. 
Panie GJobus. co ja sfy\Szalem. ten 

~ei~zelewicz żytie z pańsiką żoną? 

-----"'O sobności funkcionarjusza policji i wyrwawszy jej taisak z ręki po-
państwowej i powzięła doń sympa- czął w zwerzęcy sposób znęcać 

Posl.~dzen1·e Centr. lrom. zw zaw tję, która z biegiem czasu tak się I sie nad nią , biiąc ją jakimś wał-: 
ll • • rozwinęła, że dziewczyna, mim0 ! kiem. Wydatnie pomagali mu w 

Jak się do,wiadujemy, w poło-! znajdują sdę najakt·ualniejsze za- niec1?ęyi oj.ca i ~n~jomych, posta- I fom koledzy, puszcz.aj.ąc w rucb 
wie wrześnfa od.będzie stię w War I gadnńenia chwiH, w piierws,zym nowiła 1 połączyc się ze swym wy- noże. 
s1zawi: pl.ell;a:.n-e i:osie~·zeniie cen-1 zaś rzędzie kwestji bezirobocia i I ~r~y'.11 dozgonnym węzłem mał- Zmasakrowaną i nieprzytomną ') 
tralne1 kom1s11 zw1ązkow zawodo- zatargów na Górnyn1 $ląsku. zens_k~m. . . . . bólu i upływu krwi, pozostawi.0110 
wych. Na porządku dzielllil.ym 01c1ec Stasi Jan BuirgaJsk1 mtał na m~ejscu (udano się z powriotem 

-----10 a szerokie koło z.naijornych, rekrntu- de, knajpy oblać zwycięstwo. 

Majster, który udaje czeladnika. 
jąC)nch się głównie z mętów pod- W hiiędzyczasie nadeszła math a 
mieiskkh, którym narzeczony Sb- Stasi. a W'i<lząc nieprzytomną i z;i. 
si. jako funkcjonarjusz policji pań- krwawioną cockę, z przerażenia 
stwowej był wielce niewygodnym, sama Ż.emdilała. 

Robi to tylko w kasie chorych, by pobrat zapomo- choćby tylko dlatego, że z okazji Zaalarmowa1'".i sąsiedzi wesdi do 
nairzeczeństwa był częstym ~o- mieszkanfa i usiłowali ocucić obie 

gę i darmo się leczyt, pozałem woli byt majstr ~m. ściem w ,dzielnicy i w domu Bur- kobiety. Po chwilii zjaw'ło się po-

w kasie chorych podobno na.i- Wiii®:ąc pa.111a majst:ra w kasie gajskńego, a temsamem utrudn~ał gotowie ratunkowe i polkja. 
łatwie1j dokonać malwersacji, <>-:. chory<:h, woźny wielce się zd~iwił ich seainse w tym domu, a ponadto Stasia z:iala1zla się w szpitalu. a 
szustwa i kradzieży. Taka przynaj i posta111owił zabawić się w Szerlo- mógł łatwo dowiedzieć s·ię czegoś . policja , zebrawszy nazwiska uc'l'.e· 
mniej panuje .opi1?1ia. w Łodzi, me: ka Hoh~esa, by zbadać tajemnicę. o. czem policja wiedzieć właściwie I stnikó:V napadu prze~azała sp1 '•Wę 

~ Waii11a rzecz! Ja1kbym cbcial, 
stety llii!»"awiedhwmna częstymi Pa.n maJSter a.kttrat czekał w po- nie p-0wmna. ! sadoW1. 

'ITTI tyż mógf. 

W hotelu na p.rowincji. 

to wypadkami nadużyć i oszustw, ja- 1 czekalni leka.trza na swą kolejkę, l To też nalegali na Burgajskiiego. , Wc.zora!. sprawa znalazł~ się 11a 

kie popełniane są w tej instytucji, woźny z uikryda pilnie go obs~r- by zerwał to narzeczeństwo i kate- j porządku dzi-ennyt? w sądzi': okrę~ 
mimo, że nde ktide z nich docho- wował. goryc.znie zabronił córce dalszego gowvm. Przewodmczył sędzia Kor 
dz~ do wiadomości p.ublic.znej. Narnz otiwierają się drziwi do ga- utrzymywania stoiS-unku z poskrun win-Korotkiewicz, oskarżał p.roknp 

W tych dnia<:h natrafiono zno- binetu lekarskiego i dyŻillirna sa:ni- kowym, tłu.maczą1c mu że to n1e- rator Skabkzewski, a bronili ad­
wu, dzięki przypadkowi na oszust tar}uszka wywołuje nazwisko Da- wypada dla tak s,zanow'.n.-ego grona. wokaci Bielski, Neuman i Krygi~r . 
wo w połowie już dokonane. nielewskieg:o. Pan majster webo- by do rodziny wchodził pollcja,nt. Osk~:r.„enii tł~ac;:zyli się t?m, ż_e 

Numewwy (puka do go5-cia uad ra­
~m). „Panie. ś.pi~ pan pr~.ko, pod1l _z.k a 
st potrze,bna!" 

Poczciwy mąż, 

Żo n n . um i e r ając, przy wołuje m<;ża 
Ir doń rzecze: 
„Słucha.i. uszanu9 óstatnle me życzenie. 
rś się faqc źl c obchodzH z moją ma Łk<'.\. 
twoja teściową. Otóż "- ostatnich cl11vi 
eh mego życia proszę cię, g<ly będzi o­

e szli za mo.ią triuanna, weź mamę po<l 
1kę ; powiedz jej parę dobn-ch słów·'. 
Na to m:ir. : „Dzi\Yna rzecz. że tr ni i 

~ żdą prżr1emność musisz obrzydzić!" 

Mi•anowicie szew<: Sawkki Bole- dzi. do gabinetu. Za nim naturalnie Burgajski pod wp:ływem tych w chv.:ih .popełme:i:ia zbrodm zna;-
sław, posiadający swói warsztat woźny i kwestjonuie auteintycz- perswazji nalegal na córkę i starał dowali stę•w stanie kompletnego 
przy ul. Piotrko.wi::kiej 189 usiło- ność Danielewskiego. si~ ją zmusić do zerwania n.arze- pijaństwa i nie-przypominają sob~e, 
wał leczyć się na konto czeladni- S . t . czeństwa, lecz bezskutecznie, tem jaki pr.zebieg miało zaitcie. Na 
ka a nawet pobrnł już z tego tytu- ,vc?r~wf .zakn er:st°wal!'l.o s:ę :Ut bardziej. że za córką be.zwzględnie tern zeznaniu opierała się również 
łu kilka zapomó6, tf nuas i. s ons ~ owano,, ze a - opowiedziała się matka. i obrnna. 

. "" . . . . szywy Damelewsk1 leczy się w ka S d · cl k d t · • 
Pan ma.Js~er, ci;u1a:c się mezdrow s.ie chorych od dłuższego cz.a.su i Pewnego razu Buirgajski w gro- . , ą l~ na r.a po s .a wie zez.n.an 

pr~~nął za~1ę2'n~c. porady leka~· pobieira zasiłek. Po zbadaniu ksią- nie kilku swych towarzyszy zaba- swia?kow doszedł do mne~o wn:; 1-

slue1. Po:i1e~az Je~nak ~anow1e żek kasowyoh sitwieirdzoino, że u. wiał &ię w s1zynku. Gdy towar.zy- s~u '. s:kaza.ł ~yir?dn.-eg?. OIJCa na 6 
lP.ka:z~, me l.1·cząc si~ z ?&oln?t sy- majster w rolii czeladnika pobrał siwo na.leżycie już scrę wstawiło, na i:i_ies1ęcy ~1ęz'lema, z~.s l':go kole. 
ti;ac1ą 1 b~ak1:m go.t<~wk1 w k1es~e okrągłe 80 złotyich zasiłku. pcrządku dzien.nym znala;zła s·i~ ~ow: Sta'?-isła{?· Ra;zm~k1ego, Fe-
ma.ch pacientow, maią wymagania . . sprawa rarzeczeństwa Stasi. h~s.a . Na1dar.s_K11ego 1 M;e<:zysława 
zbyt wygórowane, pan majster po- Sp1awę .prz~k~zano są~oWI. . Jednogłośnie postanowiono tym- S1.ec~1e~o, kazde~o na 1eden rok 
stanowił z.asię~nąć porady .za dar- Na ~rugi dzien pa111 ma.J~teir rue- razem ostatecznie skończyć ze więzienia. 

'!azd Chadecii w f.aodzi. 1no. „gorze1 pc;cll~czo~y w _kasie . cho- I ,,skandalem" w rodzinie. Gromadą ----~--~----.„ ....... -~w--••N 
/J Wys ta wił sobie przeto zaświad rych z1aw1 ł 81.ę na ul. Karola 1 wy· ·wybrano się do mieszkania Burgaj- Dr. S. JCanłor '1 KOSZU LE 

(p} W dniach 7 i 8 września b. r. czenie kasowe na imię swe'!o cze- patrywal wo znego. Zcl yhawszy. ~o. skie1o i zbudzJwszv, dzie'Wczynę, w wielkim \..:yborze 

dbd 
· Ł d 5 d d l 1 . , 5 Specjalista chorób kolnięrze. kra• 

. zie się w o zi zjazd odzi-ą- ladnika Tadeusza Danielewskiego P'.rze o.m~m,. w ~.oi-ym m1esc1 I poczęto jej per,swadować narze- h 1 • 'Waty, skarpetki 

h 
„ k. I d ł . s · ę ł ul t cl g wener~cznyc s.wr .J•.k róv.·nież ws2elhi " 

iw C· rześc1Jańs .i1ego związku z.a- i. 11 a się z nie'I? do 1ecznicy kasy 1 .f111 ~ a .orium, sro. ze o z~y- czeństwo. Gdy iednak Stasia obsta nvch 1 włos o w. artykuły mody m~skieJ 
•odO"".vego przem. włóknistego z chorych przy ulicy Karola 28. mys_~ł 1 ol:necał. n_iu, ze przy_ pieir-j 1.vała przy swoich zamiarach, kole- ul Piotrkowska 144 rol•ca 

ałej Rzeczypospolitej, oraz uro- Cie.rpHwie wyczekał się w ogoo- ;-vk~eJ kposlbk::;s·c: . prJ;1czepi mu dzy ojca wszc.zęti kłótni<>, a nastę- róz r:wangP,ficki~i K. Petersilge 
zystość poświęce1nia s1ztanda'l"U. ku, został opisainy i wpisany na li- ~a. \" 'awa ei ' ze u.go. popa-, pnie bójkę, nadeirając jednomyśl. Telefon 29- 4.:>. 1:s Piotrkov.·ska ~~ 
Program przedstawia się n•astę- stę chorych i po kilku godzinach, mię a. nie na Stasię. s~~d:. P';rr~ęo~~fo 0~.t'2 ):O:(J:(J::(J:tJ:l 
ująco: w czasie których chorobil jego po- :\ 
Dnia 7 września: 1) Zbiórka w dobno jeszcze bardziej wz,rosła, ~,~~.~·*·~~·f(·t~*~*~~)jf~~~~~~;~l~l ~tl*~~*~~~%~~~~*~~~~{1~~ 

;~::d~:E"frj~;;r~~\:~ ~~:1::~;.r~E~~i~~~::·I:: i Dyrekc1· e niże i wyszczenólnionych Ghnnaz1· ów i 
edrze, 4) powrót do Domu ludo- Po z~adaniu pana n;iajstra oka-!* j H ~ 
re~o 5) akademjia uroczy· sta. Prz·e- zało się, że choroba jego wymaga ;i: poda1·ą do wiadomos'c' d · · "' zam· t d 'k. h 1 l db d ~ 
1awiać będą poseł Cha<:ińsiki, wii- pr~erw~nia .pracy. Dr. Miklasz~w- ~ 1 ro zicow, ze e!) iny ws ępne O wszysl IC \as O ę ą , ; 
em,a(f'szałek L. Gdyk, poseł M. dn wystawił mu przei.o odpow1ed- ~1. 

się dnia 3 września ~' 
och, poseł K. Rokosowsik.i, poseł nie świadectwo na pobiera.nie za- ' Podania kancelarje przyjmują do 31 sierpnia. Do po<iania "naI~ży ·dolą- ~ 
Łabęda, poseł A. Haras·z. 6) O- silku dla chorych i pirzepisał lecze . ~.~ czyć metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia ospy oraz 2 fotogrnf1·e. -;/!,{ 

· d n~e, pol~ca.ją<: mu zgła 1szać się co ł * 
iaD .. 

8 
k1lka dll1.l. Lekcje rozpoczną. się dnia 1-go wrześcia. 1924 r. ~ ...... 

ma wrześni·a: 1) Zagajenie po ~ 
eł Harasz, 2) sprawozdanie z dzia Zadowolony pan m::i jsh~r zreali-~~ ~ 8-mio klasowe ) ~"~. 
l.lności zw. zaw. przem. włókn. zował receptę, ale widząc się w IJO ~ Gimnazjum Humanist;yczne Zeńskie ) Zie 1 o n a 8. Godziny przyjęć: od '*~ 
VL Pi,echotkówna, 3) sprawiozd.a- siadaniu zaświadczenia, dającego J ó z.ef a Ab a ) . 9-1 po południu. ~ 
· k ( k b k mu prawo do pobierania zasiłku . ~ 
~e .asowe 5 ar ni głównego za- golów,owego w tych ciężkich cza ;;i: ) ~ 
~~d~i, ~) spdawozdanie komisji re. ~ach, nie wytrzymał i zgłnsił s i~ ~ SG•mio klasowe Wókza1iska 23. Godziny przy,ięć: od „~ 
' Lzy1ne1 (ra ny Cyrański). 5) reor- również i do kasy i jako własny ~ imn.azjum Humanistyczne Zeń.skie ) 10_ 1 po południu. ~ 
a511i,~acja chrześcijąński-ego związ- czeladnik b ł 6 , ł 80 zło- ~ Mar7i Hochszteinoweł ) ~ 
u cl g ł'k . po 'l"a o,.,o em ~ „ ~ ~ 

zawo owe o przem. w o nitst. tych zasiłku ' '?45' ~ 
?oseł Harasz), 6} wybór zarza.du Ch : . . * 8-mio klasowe ) I 
łównego 7) wybór 1 om· „ ' . oroba się przec1agała i pan j ~ G H Południowa 18. Godziny przyjęć: od 
yjnej, 8ł 'wolne głos ~ .. isJ1 rew1- J~J.~jster jeszcze przez kilk~n aście .,. ~ imnazium umanistyczne Zeńskie ) 10--12 r. 5-7 po poł. 
, , " . · Y • • <1111 korzystałby z bezpiatneJ kura- ~ E. Jaszuńskiej•Zeligma.nowej ) ~. 
XI dmach 7 i 8 wrzesni.a r. b. c1:i i łatwego do,...ływu óotówlci ńdv ~ ~\ ... 

i:łb ~..:! • ' Ł d . ' d . ,.. ... ' 5 I j ~ 8 • kl ~ 
„ ~·~i~ się V: 0• :m z1az :hrze- 1 by rue pech, który p;,"ześladuj c nie · ~ •mio asowe l od ~ 
11ansmch związkow dozorcow do I tylko szewców, ale 1 innych naska. i ~ Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie J Wschodnia 62· Gądziny przyjęć: '*" 
owych z calego państwa. rzy. • j ~ n Wiedza" ) 10-1 r . . 4~6 po południu. .:ii~ 

Pd:z~~ zjaz;lu. odb7dzie się u- W ambulalorjum przy ul. Karola I~ i 
cz ~cs , osc _ p o ;.y i ęccnia clru!?:ego I pracuje jako woźny, niejaki Kos iń- ;~ Git::ru „azjum Realne Męskie ) ,'lf(.. 
f„ n,J· , n· 1 „(1~ 1. '"' 1 • •• • j 1 · ] '. cl 1 1 . x' - Pomorska48. Godziny nrzyJ· ęć: od 10· - 2 po po!udniu ~ 
.'', ;"" . . . ·~·''"-.l.O c,;rzc.'.·C 1.Jan-l s.{1 , :,ory os {~na .c zna . pn. n ci 111 a1 · ,...~g: pod kier. A. Sv.l\rajcera. ) t ~*.~ 

kH 'c zw,ązku dozorcow domo- strn 1 n ieraz tt m q [o plac: ł z:i nal·o- j.. r..+: 

ych żenic ka.wałków na swe buty. ~)\ ~x~;~~~~~*~~ł~*~*~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-·~ 
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I 

krain nlemoZllw:vch mo~ lwości. 
lle wy11alazków wydała l zlicz.onych wprost ki>erunkach, Głębokość bowiem tego dziwacz 

Ameryka? j aniżeli którykolwiek tysiąc lat w nego domu, po odliczeniu grubości 

W 1 cl 
. b h d 'ł dotychczasowej historii ludzkości. murów wynosi 98 cm, 

tyc 1 mach °' c o zt wa- Każdy zapyta, jak mo·żna mie-
-zyngtoński urząd patentowy rzad Przeniesione miasto. szkać w takim domu. 
ką uroczysto ść wydanfa patentu Otóż , 
n a nowy Przed niespełna dwoma Jaty mia tk' 

I k k ł s.ta Osborn w Obi-o, leżało w doli- wszys te meble, zwłaszcza łóżka, 
Nyna aze ' tóry otrzyma numer są „przylepione do ściany i w razie 

1 500 Ooo ni~ rzeki Mad, 
· · • potrzeby, odchyla1'ą się za pocfśnię 

Patent ten wydano znanemu wy dzisiaj zaś znaiduje się o 5 kim. ciem guzika. 
nalazcy w Connecticut, Simonowi dalej. Można przypuszczać, że lokato-
L19.ke, który wynalazł Jak się to stało? Czy przenie- rzy tego domu nie mogą należeć do 
nowy typ łodzi podwodnej do pły siooo r..zeikę w iil1e miejsce , czy też 1 d · t ł h b · 

d · t · t ? J kk 1 · 1 u rz1 o y y<: , można yć rówinteż wania pod Io em. przesunię o mias o. a o w1e.c . · 
Łódź ta po zanurzeniu się pod trudne to do wia:ry, jednak faktem pe;ny~ ze 'gd . t • 

wodę może płynąć pod lodem i wy jest, że w ym omu J1 "! nie pows anie 
:l odać się następnie na powierz- miasto Osborn zostało przeniesio- SI d · ~łcmt gk •. d · 1 ~ · I • 225 d · I <ą się w.z1ą a 1 ztwo ą5 z 
~!mię wod..,, po o_ r;:ebkiu ·odu. ne wraz z Jego omami. . I · b t • · • ? L ~ t 

1 W l ł . ze aza 1 e onu na sw1ec1e. a·• e 
Półtora miljona patentów, wyda- tym ce u za ozono towarzy- m 75 b ł t 1 

nych przez rząd S1,,,:i.onów Zjednoczio stwo pocl naz;wą 11Development 1 pru . t Y l dam po a upraw.ne, 
nych, obejmuje tylko lata od czasu Compay". Towarzystwo to nabyło · c ze.S

1
\ e 1r?5ą. al . d pew 

t · k ł I • ~zesc ,..run ow n eząca o • 
?:Organizowania urzędu patentowe ~.o~y eren 1 aza o go sp anto- i nego wieśniak~, została sprzeda· 
~o założonego w roku 1836. "ac · k' ' b t I · N 
Pomiędzy rokiem 1790 a 1836 rząd Pop~zeprowadzano tam ulice, urza Pa Ja tkemus 0 ywa e owt z owe-
.., d h d d • d · ~ • ' • tł · ' go Jor u .:>tanów Zje noczonyc wy al 9967 zenia wo oc1ąE;owe t osw1e eDJo G t' i-1 • .,. zo 

d 
• • t eome ra przez omy1n..., po • 

t>atentów na po stawie upoważ- Gd t~e tb •łP•g t stawił między droga a gruntami 
nień ?rezydentów, ł Y wszys t< •O • y o o O'We, wy- s;przedanemi . 

czyli razem w 134 latach wydała s an.nicy wspomma11ego towarzy. . tk' k k • • kt • 
Ameryka 1.509,967 wy,n.alazków. stwa zaczęli opu.kiwać 239 domów wązt}l 1 s rawe f:lemi. 0 o_ry 

t ' O b · 225 d , wkrotce rozpoczął stę proces m1ę· 
Pierwszy patent po utworzeniu w s arym & orme. omow 'J- d t ł • • • 1 

obecnego urzęcu patentowego wy znani0 za nadające się do przenie- iy nowym ~ 5 ~r~~ w ascicte e~ 
dany był w roku 1836. Następnie sieniia. . Ostateczni~ w1esmak wygrał 1 

.paten t, noszący numer porządko- Podnoszono te domy jeden po w testamencie 
wy pół miliona wydany był w ro- drugim, usta~viano na olbrzymich ~obo:wiązał swych spodka.bierców, 
ku 1893. Patent z numerem porząd I platformach t przewożono przy po ze mgdy tego skrawka nie sprze. 
kowym 1.000.000 (miljon) wydany mocy motorów. dadzą. 
był w roku 1911. ·I ,,Development Company" przy- Wnuk wi-eśniaka, nie chcąc po-

DJa wydania pierwszego pół znaje jednak, że była to praca cięż zostawić ziemi bez użytku, wpadł 
miliona patentów upłynęło 57 lat, ka. Rzecz charakterystyczna, że na oryginalny pomysł i wystawił 
dla wydania drugiego półmiljona w czasie tej przeprowadzki życie najwęż.szy dom na świecie. 
patentów 18 lat, a dla wydania domowe szło swoim zwykłym try· 
trzeciego półmiljona 13 lat. bem. 

Człowiek chory na zby· 
tek zdrowia. 

Powszechnie uwaiżają ludziie cho 
robę jako nieszczęście. 

Uskładawszy sobie po.kainą s1 

mę grosza, Patrik Boyde11 założ 
własną piekarnię, kupił piękr 
dom i po kilku mie&iącach zamii 
rza z.nowu zrobić ,,btts-sines" 1 

własnej krwi. Nie można powiedzieć, aby tego 
samego zdania był niejakii Patri.k 
Boyden z Montrealu w Kanadzie. 

Mr. Boyden zapadł na zdrowiu, Brat „króla automobil< 
a lekarze postawm djagnozę, j,ż wego'' oskariony o OSZ\ 

przyczynę jego dolegliwości jest stwo 
nadmiar krwi. n . . k • 

Or · · ł yptrn.7ę amery adską porus?. 
L .gamzmd ~ac1e~tał 1 WbY_twłar{a. •żywo proces przeciw Johnowi F 
ooWllem na miar cia -e { ta ycn 1 dowi· bratu ł ,.. k ·t . 

h k tk• , s awne6 o „ ro a au 
czerwonyc s u · 1-em czego moibiloweri „ H • g F d 

'ł h , , , k tk" 150 enry e o or a 
grozi a c oremu sm1erc s u iem J h F d ,.i_ • d 

przekrwienia. o n or Ouipowia a przed 

W k t . . . . dem za manipulacje oszukańcz 
y orzys aJ!\!C swe c1e.ro1eme M' . . · 

zwrócił się Patrik Boyden, • ubog! . ianawi<:1e ro~oczął on propa 
czeladnik piekarski do specialistv ~and~ w spra~ie rozbu~owy n.o" 
1 k · go mrnista. ktoreby nosiło miar 
c arza, F d ·11 " ł . • . . „ or v1 e , a powsta o na grm 
of1aru1ąc mu po zn1zon!ch c~nach tach, położonych w bezpośre 
swą krew do zasłrzykow 1nnyin niem sąsiedztwie fabryk Iordo'll 

chorym. skich, w Wayne County, stan 
Oferta Mr. Boydena z.ostała Michigan. 

przyjęta i 
Wielu zamożnych obywateli s 

w ciągu miesiąca krew jego uralo- siednkh miast przys.tąpiło I 
wała życie 52 osobom~ 

przed&iębiorstwa i złozyło na r 
Organizm Boyd~na był bowiem ce Johna Forda duże sumy. Pani 

istną fabryką krwi i waż jednak sprawa się · przeciągl 
po takim doniero upuście chory kilku wspólników powzięło p 

wrócił do zdrowia. dejrzenie, 2/e cały proiekt jest n; 

Na tranzakcji tej zwyozajni-ejszym oszusl'Wem i za; 
zarobił jednak 5200 dolarów od le- dał-o zwrntu wkład-ek. 
karza, a dwa razy tyle otrzymał I Na tem tle właśnie toczy się 

od „wdzięcznych chorychH, hecnie proces przeciw bratu nail 
których obdarzył krwią. gatsZJego człowieka w Ameryce. 

Z nielkz.nymi wyjątkami, ch·:i- Mieszikańcy przewożonych do-
ciaż o bardzo wielkiej doniosłości , mów, jedli i pili, chodz1n.i spaipć i 
rozwój nowoczesnego przemysłu myl'i się, z.ależ.nie od pory dnia. 
odpowiada niemal w zupełności o- Nawet ruch ·v sklepach nie uległ 

Aby naszym stałym abonentom ułatwić ·szybkie i bezpośrednie zasięganie informacji 
o zdolności kredytowej, otworzyliśmy w Lodzi przy ul. Piotrkowslliej 87 
oddział naszego przedsiębiorstwa pod firmą: 

wemu półtora milionowi wynalaz:. prawie zmianie. 
ków, wydanych od roku 1836, w Jedna z kawiarni zaaranżowałia 
nich znajduje swą historję, począ- podczas przeprcwadzki wyprzed:i.ż: 
tek i źródło sił twórczych. Od chwi mebli, przyczem kupujący wskaki-
11 wynalezienia maszynv pairocwej wali do niej i wyskakiwali, jak się 
w roku 1765 wynalazki w dziedzi- to dzieje przy tramwajach. 
nie tkac!~a, zastoso~anfa s.iły Pił:: Jeszcze 7 domów pozostało do 
;y do rozneg? rodza1u fl?asz)'lłlerit "" rzenioesienia, i:. za 4 tygodnie po-
1 w transporcie za częły stę s·zybko zostaną tylko 3 
pojawiać, ale ich z-astoso·wainie i ' 
'Jżycic było bardzo ogranic.zone i 
1ie wywoływało nigdzie wielkich 
"kutków ekonom1cznyth z wyjąt­
Ldem Anglji. 

Zaczynając jednak od roku 1836 
spostrzegamy nadzwyczajny roz­
wój kolei i żeglugi parowej. 

Okires czasu, z.aczynający się od 
owego roku, a. zamykający się wy­
~aniem palenfa z numerem porząd 

8 
!{Owym 1.000.000 w roku 1893, „. 
bejmuje więcej zmian, dotyczących 
podstaw naszej cywiHzacji, nasze­
go sposobu życia i postępu w n.ie-

Hajwęższy dom na 
świecie. 

No0wy Jork, słynący z drapaczy 
nieba, może s1ę też pochlubić nai­
węższym domem na świ-ecie. Znaj. 
dttje się on niedaleko placu Ford­
ham Road i 177-ej uli-cy, w dziel­
nicy, od,dalonej od środka miasta. 

Jest on jednopiętrowy i ma po 5 
wielkich okien na dole i na górze, 

Widzimy z ptr•zcdu, nie pr.zed­
staw~a nic anormalnego, natomiast 
dziwn1e wygląda z boku. 

ł Wywiadownia Handlowa~ 
~ KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO ~ 
~ Oddział w Łodzi ~ 
~ „ Instytucja Jlasia obejmuje 3 działy: 708 ·- 3 ~ 

N I. Informacje o zdolności lre4JtOwej firm handlowych A. 
~ ~ ~ i przedsiębiorstw przemysłowych. I 
,„ 11. Wsk&ZJW&nie źr6deł zakupu i zhJtu oraz polecanie 
3 przedstawicieli-agentów handlowych, · ~ 
l m. Inkaso Jl leiności handłOW7Ch, DJ 

·; Organizacja na kontynencie europejskim i w krajach zamorskich. ;· 

~ Dogodne warunki abonamentowe. ~ 

I~ Ł6df, ul. Piotrkowska 87 Kierownik oddziału łódzkiego: 

Telefon Nr. 7.53. . AIOJ„ zy Balie 
Adres tele~raficzny „ANKIETA„ I Role lilłDżenia 1911 I • 

~~~~~i>~J.~~ 
44 .„ 

Max et Alex Fischer. przynosił mu słodkie k-okosowe l dżdżownicom , które ogrzewały się dział w j!ki sp~ób ma uśmiercić - Masz rację - dr.wił Kain · 

K 
orzechy, z;a co chł,opak obdarz.ał I na sł,ońcu. Ogromnie bawił go swego więźnia. mO'Ż>esz spokojnie ptakać. Na p ain i Abe I. szympMlsa piiesrezotl+wem prze- sposób, w jaki dżd'iiowmice pełzały Utopić? g:rzebi-e się zwykle płacze. 
zwiskiem: na brzuchu, który się~ał poprzez To łatwa śmilerć! Gdy dołek był ruż gotów, K:i 

I. - Mój dobry, kokoso'WY wuja- całą dług.ość ciała. Spalić'? wrzucił weń dżdżownicę, a pole 
Adam i Ewa rzucili ost.afoią szeik! - Kainie, Ka:inłe I - wolał Abel Po n-amyś)e .K~in ~odniós'. wyo- I z~sy?al .wszys!ko kilkoma. garści 

garść ziemi na trumnę dużej mał- Kain, znany oddawna, jako egoi- - chodźno tu, ro bacz te dwa ro- strzony krzemten, ktory słuzył mu : m1 z1ęm1. Grab ten wyłozony h 
py,' która prz.ez długiie lata była sta, szukał jakiejś rozrywki i mz- baki! 

1 

zamiast scyroryka i zabrał się do 1 trzema czy czierema porzą<lr 
ich domowym przyjacielem. glądiał się z m~ną znittdmną i szy- - Ten większy ~ęclzie mój! - krajan1ia ~ż:Jżownkv na s:oość rów-I' \\"agi kami·~mi·ami. 

Potem zaś zwrócili się w stronę derczą. krzyknął. odraz?- Ka:m. nych c;ęsct. . ·. t <?burzente Ąbla d?szło ~o s~c ~ 
pieczary, w której obrali sobie Dla okazani.ia swego złego hu- Abel me posbadal clostoatecznego - Nie czyn lego brac1-el - pro-I tu i zawołał, Jak mogł na1głosn u 
mie-szką.nie i zawoławszy synów moru podnosił tumany kurzu, szur hartu, ·by się bronić. Z~dził si·ę sił Abel. . - Zabójc-0! 
szykowali się do z.niknięcia w głę- gając de.znośnie no~ami więc n!ł mniei.szeg.o r:obak.a i po: Nie .Pi;>rełniai Z:br~i. Zres~tą I Poczęli s ię kłócić: . 
binach swych apartamentów. U progu piecza•ry Ewa otarł,a sta·nowcrł, że się mm zaop1eku1e i przypominam oobi.e, ze nasz me- \Vledy we drzwiach piec za 

Było to wtedy, gd y Adam oc:l łzy. Oparła swą iasną głowę Tlili o ile t-0 był-oby w jego siłach za- boszczyk wujaszek mówił zawsze, ukazał się Adam, zwab'ony wrz 
dłuższe~o t::za,su już opuścił był piersiach męża i mówiła, w~y- pewni mu spokojny byt i szczęśde. dżdżowniee ziraJStają się z powro- skami synów, 
błonie ratu. Wi·adomo, że nie uczy- chają:c: , Zmajstrował drewniiane pudeł- tem! Abel nie chci·ał órać roli denu 
nił tego dobrowolnrie i że wola - Naisz przyjaciel bardm cię h1- ko i zainstalował w ni.ni swe~·o - Czy jesteś tag.o pewny? - cjan1:a . .Milczał wię';; . 
Wsze·chmocneg·o zmusiła ~o do sa- bił , mój mężu! Był.o nas t'lX>ie do- pupi].a. By iiaś pupfl nie cierpi,al ~pytał Kai n, g~yż wspomnienie ko- Tymczasem brat jego, który 1, 
modzielnej jakkolwiek m'.)zolrnej tychcz.as, a te-raz n~estety, nie sta- 7 powodu nocnego chłod1.1 , Abel kosowego w111aszk:a nas11nięło mu bił sie chwalić swemi złośliwe 
pracy. le go. Ale ja zawsze kochałam ułożył w pudełku warstwę suche- pew~en pr.oi.ekt. . . . wybrykami, opow~edział odra, 

A teraz straciwszy swego redy- tvlko ciebie, kocham tylko debie, go mch~. . . M:~now~~1e _?ostanow1ł w te1z.e ja·k Abel umieścił swe('.o roba· 
netto a na"epszego (to się chyba Adamie! Ab~] meraz. słysz~l od _cryca, ze chw;11t !a meug1ęty. c~arakter Ka•- w pudełku, gdy on, Kai;1, zakop 
c;amo przez się rozumie) przyja- Adam pomyślał sobie, że do- po.siłek .n?le7:y prz)'.Jmow~c za:vsz-e na 1e~t nam pr:ec1ez do~rz~ ~na- swego żywcem w ziemi. 
cieJa, Adam zamierzał poświęcić brze by było , gdyby syn'Owie ode- o 1edne1 1 te1 sameJ okresloneJ po- ny) me·odw-ołalme zakopac dzdzow Ad . d .. ł . k 
ccnajmniej czterdzioeści 0S1iem go- szli gdzieś n·a bdk nia dłuższą rze. PoĘ!ta:nowił więc, że pupil hę- nfoę żywcem w 7.iemi. . k a.in po l-lls O)CQ;'s / s 
clzfo na łzy, żale i.... odp-oczynek. chwilkę. dzie ;aidał o tej samej porze co je- 1 ~. ę, p~zywy ~ ą zresz ą 0 w 

Czy kobiety ohdarzone są bar- _ Idźcie n.a sp·acer, dizi-ecil _ go protektor. lll. m1~rzaitna k~ry. . . . , . 
dztej czułem sercem? rzekł do synów. - Pob-J.eg

1
niioie do W pokryw]e pudelka był-0 okien Kain zabrał sJę do kopanią. doł- ·.' bel. patrzył. JUZ z. li tosctą 

Ewa lala łzy jak niens tiający raju i zoba-czcie, czy mnie tam nie ko , przez które Abel zamierzał ka uod wielkim dębem. poli czk i swego siarszei:,>-0 hr~ta .. 
strumyk górski. ma! Ale b~,Mcie grzeczn1! karm:ić swego wychowańca i wrzu- Dołek s i ę ciągle powiększał, a Czy ręka Adai:-ia pomy~ila si 

Ten kochany szympans, ieden cać mu trochę z.iarn kukurydzy, Kain nrornieniat , A?el oirzymat trzy potęzne ud 
z n c>jpoteż ni eiszvch okazów >we- II. s k arwk~ mięsa i trochę deseru. - Ty brzydki robaku - mówił r ~:enta w ~warz!... . . 
go ~atunku , umihł jej dłu,:ic go- 1 Chłopcy poszli. Po chwili usie- W ten sposób ową d~dżown icę przytem - będziesz miał wspa- - Po\\71 em :"'szystk-0 i:iatce 
dzi~y , podczas których A dam w I dl: u . skraiu rajskiego stir~yka.. : c zekała prawdz:iw+e szczęśliwa niały ~rób, z którego ni e uda ci d?~ał A~am sur-0w~. - me dos.t 
pocie czoła p1'acował na chleb po- K.a.1·11 odrazu upatrzył sobioe ofia- przyszłość. się iuż uciec! me~~ de~e~u. To _c.;ię n~uc:;v l 
wszedn:i. rę w postaci śliimaka i phtią<! za- Kafo LJa.Ś położył sv:ego robaka Abc-I się ropłakaL Próhowat nal.et:y pos~ępowac z nt~wmne 

Abel. dziecko poczciwe i czułe- wmęcie na titego. chciał go w ten na kamieniu i przypatruji:\c mu się, wszelkiemi spos·obami wyrwać 1t~11 Z \VH:;rzętam1 !_ . 
go serca, widząc matkę płac zar:':i, sposób zmusić do schowami1a si~ mędytował nad tern, coby z n im nieszczęsną ofiarę, która przcciez PQte~1 . dod~J ,eszcze : . 
', eż płakat. Zreszt11, szczerze żało- w skorupi.e. I uc?.ynić. mogla być bratem czy nawet oi- I - Kam ·:nr zyma twO')ą po:rc 
·· "~ dobre!(o pr?:y;n6cln. który Abel przypatrywał s1ę dwum Chcd zilo o to , że Kain ni-c w;e - cem icgo wlasne:.o p u pib. fTłu01aczv1a Et.). 
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